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W niedzielę dyżurny Komendy Powiatowej Policji w Racibo-
rzu odebrał zgłoszenie dotyczące awanturującego się mężczy-
zny. Na miejsce natychmiast skierowano patrol. Z ustaleń funk-
cjonariuszy wynika, że 67-latek chwycił zapalniczkę i podpalił 
kołdrę, pod którą spała kobieta. Mężczyzna wszczynał również 
awantury domowe, używał wobec żony wulgarnych słów oraz 
kierował pod jej adresem groźby pozbawienia życia i podpalenia.

Tego samego dnia doszło także do podpalenia siedzenia kie-
rowcy w samochodzie należącym do kobiety. Sprawca został za-
trzymany i trafił do policyjnego aresztu. Badanie alkomatem 

wykazało, że miał blisko dwa promile alkoholu w organizmie. 
Na wniosek prokuratury sąd zastosował wobec 67-latka tym-
czasowy areszt na okres trzech miesięcy.

Przemoc domowa jest przestępstwem i nigdy nie powin-
na być bagatelizowana. Każda osoba, która jej doświadcza lub 
jest jej świadkiem, powinna niezwłocznie zgłosić to odpowied-
nim służbom. Szybka reakcja może zapobiec tragedii i urato-
wać czyjeś życie.

(kpp)

Alicja Nowok - pierwsze 
dziecko urodzone 
w raciborskim szpitalu 
w 2026 r.

 Racibórz »  Nowy Rok w Szpitalu Rejonowym im. dr. Józefa Rostka w Raciborzu przyniósł wyjątkowy pre-
zent. 1 stycznia o godzinie 16.10 na świat przyszła Alicja Nowok – pierwsze dziecko urodzone w tej placówce 
w 2026 roku. Dziewczynka jest zdrowa i stała się spełnieniem noworocznych marzeń swoich rodziców.

USIŁOWANIE ZABÓJSTWA W RACIBORZU. USIŁOWANIE ZABÓJSTWA W RACIBORZU. 
PRÓBOWAŁ SPALIĆ ŻONĘ WE ŚNIE

 Racibórz »  Raciborscy policjanci zatrzymali 67-letniego mieszkańca powiatu raciborskiego, który miał pod-
palić kołdrę, pod którą spała jego żona. Mężczyzna używał wobec kobiety wulgarnych słów oraz kierował 
pod jej adresem groźby pozbawienia życia i podpalenia. Decyzją sądu został tymczasowo aresztowany na 
trzy miesiące.
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Choć pierwsze godziny no-
wego roku na raciborskiej po-
rodówce upływały w spokoju, 
popołudnie przyniosło radosne 
poruszenie. Dokładnie o 16.10 
przyszła na świat mała Alicja. 

Dziewczynka urodziła się siła-
mi natury. Według dokumenta-
cji medycznej ważyła w chwili 
przyjścia na świat 3060 g i mie-
rzyła 50 cm.

W Brzeziu nie chcą zabudowy 
Lipek. Dla dzielnicy to niemal 
święte miejsce

 Racibórz »  Wzgórze wznoszące się na wysokość 
276,1 m n.p.m. to punkt widokowy nierozerwalnie 
wpisany w historię tej dzielnicy Raciborza. Według 
legend istniał tu niegdyś klasztor, w 1683 roku miał 
się tu zatrzymać król Jan III Sobieski, a dziś na drze-
wie wisi obraz Matki Boskiej, przy którym odprawia-
ne są nabożeństwa. Obecnie właściciel działek na 
zboczu wzgórza planuje wybudować tam domy jed-
norodzinne.

Kontrowersje wokół planu 
przestrzennego

Inwestycja wymaga jed-
nak sporządzenia miejscowe-
go planu zagospodarowania 
przestrzennego. Prezydent Ja-
cek Wojciechowicz przedstawił 
radnym projekt uchwały rozpo-
czynającej procedurę na grud-
niową sesję. Już podczas prac 

w komisjach pojawiły się głosy 
sprzeciwu, m.in. ze strony by-
łego wiceprezydenta, a obecnie 
radnego z tej dzielnicy – Domi-
nika Koniecznego, oraz samych 
mieszkańców. Ci drudzy doma-
gają się przeprowadzenia sze-
rokich konsultacji społecznych, 
sygnalizując, że w Brzeziu nie 
ma zgody na zabudowę Lipek.



2 » Aktualności Piątek  |  9 styczeń  |  www.naszraciborz.pl, www.naszwodzislaw.com, www.naszrybnik.com

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Dumna mama, pani Patry-
cja, oraz tata, pan Rafał, na co 
dzień mieszkają w Radlinie 
(powiat wodzisławski). Alicja 
jest ich pierwszym dzieckiem, 
co czyni to wydarzenie jeszcze 
bardziej podniosłym. Szczęśli-
wi rodzice zawodowo zajmują 
się zupełnie różnymi dziedzi-
nami – mama pracuje w punk-
cie obsługi klienta, natomiast 
tata jest informatykiem. Teraz 
oboje staną przed najważniej-
szym wspólnym wyzwaniem: 
rolą rodziców.

Narodziny Alicji to realizacja 
osobistych pragnień pary. Jak 
przyznaje pan Rafał, od zawsze 
marzył o córeczce. Po cichu li-
czyli, że pociecha przyjdzie na 
świat właśnie z początkiem no-
wego roku. To najpiękniejszy 
start w 2026 r., jaki mogli sobie 
wymarzyć.

Mała mieszkanka Radlina 
wraz z mamą czują się dobrze 
i wkrótce opuszczą szpitalne 
mury, by rozpocząć nowe życie 
w rodzinnym domu. Gratuluje-
my rodzicom i życzymy Alicji 
dużo zdrowia oraz samych ra-
dosnych dni!

(w)

ALICJA NOWOK
- pierwsze dziecko 
urodzone w raciborskim 
szpitalu w 2026 r.

Shrinking city. Ambicje rozmijają się w Raciborzu 
z brutalną ekonomią [podsumowanie 2025]

 Racibórz »  W Raciborzu przybywa wolnych mieszkań, lokali i działek, a malejący rynek konsumentów i depo-
pulacja utrudniają zarobek na nieruchomościach. Miasto stoi przed poważnymi wyzwaniami gospodarczymi 
i strategicznymi decyzjami dotyczącymi inwestycji, stając się wręcz podręcznikowym przykładem „miasta 
kurczącego się” (shrinking city). Analiza sytuacji zestawia twarde dane demograficzne z realiami rynkowymi, 
obnażając lukę między ambicjami samorządu a brutalną ekonomią. Problem staje się coraz bardziej widoczny 
i będzie coraz mocniej wchodził do dyskusji publicznej.

Pozostała ta sama od lat po-
dejrzliwość, że za działaniami 
władz stoją tajemniczy inwesto-
rzy chcący wykupić miejską wła-
sność (wątek pojawił się przy 
projekcie likwidacji SP 13), ale 
z mijającym rokiem przyszła też 
rosnąca podaż nieruchomości 
i kurczący się popyt. W Raci-
borzu jest w czym wybierać, 
ale nie bardzo wiadomo, jak na 
tym zarobić. Sytuację pogarsza 
słaba kondycja miejskiej kasy. 
W 2026 r. ratunkiem dla niej ma 
być sprzedaż miejskiego mienia, 
m.in. mieszkań, działek inwesty-
cyjnych czy pustych, zasiedzo-
nych kamienic.

Racibórz zmaga się z proble-
mem podaży, która coraz moc-
niej rozmija się z popytem. Po-
wodem są m.in. monopolizacja 
handlu przez duże sieci, co pod-
cina skrzydła małym biznesom 
rodzinnym, czy depopulacja. Ry-
nek raciborskich konsumentów 
kurczy się co roku o około 600 
osób – to różnica między zgo-
nami a narodzinami.

Niezależnie od tego, jak po-
toczą się losy SP 13, inwestorzy 
już dziś mogliby zagospodaro-
wać dawną SP 11, a potem G5, 
którą prezydent przygotowu-
je na sprzedaż. Miasto szuka 
też pomysłów na plac Długosza. 
Według prezydenta nowa zabu-
dowa powinna nawiązywać do 
przedwojennych mieszkań i lo-
kali usługowych. Komercjaliza-
cja takich przedsięwzięć w raci-
borskim otoczeniu nie będzie ła-

twa, zwłaszcza że inwestor mu-
siałby uwzględnić podziemne 
parkingi. Prezydencki zespół 
pracuje nad konceptem, ale na 
razie nic konkretnego nie ogło-
szono.

Plac Długosza jest tym-
czasem symbolem minionych 
trzech dekad. Mimo że wiele 
miast intensywnie zabudowało 
wyburzone w 1945 r. przestrze-
nie, Racibórz pozostał z liczny-
mi placami, placykami i skwe-
rami, hołdując przekonaniu, że 
centrum powinno przypominać 
park, a nie starówkę. Powrót do 
myśli odtworzenia serca miasta 
sprzed 1945 r. będzie dziś trud-
ny, bo Racibórz to deweloperska 
głęboka prowincja, której przed 
trzy dekady ubyło około 20 tys. 
mieszkańców.

Równie atrakcyjny co pl. 
Długosza jest teren przy skrzy-
żowaniu ulic Lwowskiej, Kocha-
nowskiego i Warszawskiej, na-
leżący do Eko-Okien. Spółka 
w 2019 roku sygnalizowała chęć 
zabudowy placu Długosza, po 
czym pozostały ciekawe wizu-
alizacje. Obecnie gigant z Kor-
nic nie myśli już z takim roz-
machem – spółka notuje straty 
i skupia się na utrzymaniu kon-
kurencyjności, a nie na realiza-
cji dużych projektów poprawia-
jących jakość przestrzeni, przez 
co trudno uznać za takie kolejne 
markety znanych sieci. Na du-
że projekty nie stać też miasta. 
Skarbiec przy Batorego nie jest 
z gumy. Może być bogaty zarad-

nością przedsiębiorców, a nie 
pomysłowością radnych, z któ-
rych znaczna część żyje z budże-
towych pensji, a nie dochodów 
z działalności.

W fazie zapowiedzi znajdu-
ją się głośne inwestycje miesz-
kaniowe – na terenie starego 
szpitala przy ul. Bema oraz za 
stajniami huzarskimi na Ostro-
gu. Zrealizowano kilka mniej-
szych. Mowa o komercyjnych 
a nie publicznych, finansowa-
nych w większości przez bu-
dżet państwa jak osiedle przy 
Łąkowej. W miejskim portfelu 
pozostaje na sprzedaż kilka ka-
mienic.

Ekonomiści ostrzegają, że 
kryzys depopulacyjny odbije się 
na rynku mieszkaniowym, co 
może gasić optymizm dewelope-
rów. Obecnie w Raciborzu wol-
nych jest ponad 100 mieszkań – 
od nowych po lokale w odnowio-
nych przedwojennych kamieni-
cach. Ceny przyzwoitego lokalu 
oscylują wokół 5000 zł za m². To 
dużo niższe stawki od aglome-
racji przyciągających młodych 
dostępem do wiedzy, technolo-
gii i innowacji.

Widać też spadek zaintere-
sowania biznesem opartym na 
imprezach okolicznościowych. 
Na sprzedaż są dwa duże loka-
le w Rzuchowie i Pogrzebieniu, 
a chętnego wciąż brak na Jubi-
latkę w Oborze. Do pozytywów 
należy za to budowa hotelu na 
miejscu dawnej Wiedeńskiej, co 
sugeruje, że Racibórz mógłby 

zaznaczyć mocniej swoją obec-
ność na turystycznej mapie Ślą-
ska. Magistrat nie traktuje jed-
nak dość poważnie rozwoju lo-
kalnego przemysłu czasu wol-
nego, który mógłby generować 
dodatkowe dochody dla bran-
ży HoReCa. W przyjętym pro-
gramie pracy radnych na 2026 
rok znalazły się zmiany klimatu 
czy problem opieki nad bezdom-
nymi zwierzętami, ale brakuje 
strategii promocji miasta – ele-
mentu, który otwiera Racibórz 
na ludzi z zewnątrz.

Po raz pierwszy od lat, 
w 2025 r. zmniejszyła się licz-
ba aptek. Pozostają pytania, co 
stanie się z halami Rafako czy 
Henklu (tzw. stara część jest wy-
stawiona na sprzedaż). Portale 
obrotu nieruchomościami poka-
zują, że wolnych miejsc do pro-
wadzenia biznesu w Raciborzu 
jest coraz więcej, a chętnych co-
raz mniej. Miasto nie sprzedało 
wszystkich działek w nowej stre-
fie przy ul. Mikołowskiej.

Co jest powodem? Za 18 lat 
dorosłość osiągnie raptem 200 
nowych raciborzan, o ile nie wy-
jadą z miasta ze swoimi rodzina-
mi. Na tym tle rodzi się pytanie: 
jak budować biznes mieszka-
niowy, handlowy czy usługowy 
z perspektywą zwrotu kapitału 
w ciągu dwóch dekad? Kto ma 
pojęcie o gospodarce, ten wie, 
że 2025 r. wyostrzył to pytanie.

Grzegorz Wawoczny

Smutne wieści 
z raciborskiej oświaty. 
Odszedł Stanisław 
Dariusz Wojdała

 Racibórz »  Anglista, współtwórca i dyrektor Nauczyciel-
skiego Kolegium Języków Obcych zmarł 29 grudnia.

Stanisław Dariusz Wojda-
ła uczył języka angielskiego 
w I oraz II Liceum Ogólno-
kształcącym w Raciborzu. Dał 

się poznać jako znakomity pe-
dagog, ceniony przez uczniów 
i współpracowników. Był współ-
twórcą oraz dyrektorem Na-
uczycielskiego Kolegium Ję-
zyków Obcych, kształcąc kolej-
ne pokolenia anglistów. NKJO 
kontynuowało tradycje Stu-
dium Nauczycielskiego, wno-
sząc istotny wkład w nauczanie 
języków obcych również w mu-
rach obecnej Akademii Nauk 
Stosowanych. Był osobą zaan-
gażowaną społecznie.

Zmarł 29 grudnia w wieku 
69 lat.

(red.)

Posłanka Gabriela Lenartowicz monitoruje postępy 
w polsko-czeskiej współpracy w ratownictwie medycznym

 Racibórz »  Posłanka ziemi raciborskiej Gabriela Lenartowicz (KO), członkini Polsko-Czeskiej Grupy Parla-
mentarnej i przewodnicząca Parlamentarnego Zespołu ds. Polsko-Czeskiej Współpracy Transgranicznej, 
bierze aktywny udział w monitorowaniu prac nad polsko-czeską umową dotyczącą współpracy transgranicz-
nej w ratownictwie medycznym. W Sejmie złożono w tej sprawie interpelację, na którą Ministerstwo Zdrowia 
udzieliło odpowiedzi.

Gabriela Lenartowicz od 
wielu miesięcy śledzi postę-
py prac nad przygotowaniem 
i podpisaniem umowy między 
Polską a Czechami w zakresie 
współpracy transgranicznej 
w ratownictwie medycznym. 
Zawarcie dokumentu ma klu-
czowe znaczenie dla bezpie-
czeństwa mieszkańców regio-
nów przygranicznych oraz dla 
zapewnienia sprawnego i sku-
tecznego systemu ratownictwa 
w sytuacjach zagrożenia życia.

Interpelacja w tej sprawie, 
skierowana do Ministerstwa 
Zdrowia, dotyczyła m.in. eta-
pu prac nad umową, harmono-
gramu dalszych działań, czyn-

ników wpływających na tempo 
finalizacji dokumentu oraz moż-
liwości zawierania porozumień 
wykonawczych między regiona-
mi przygranicznymi.

W odpowiedzi resort zdro-
wia poinformował, że projekt 
umowy został przekazany do 
konsultacji międzyresortowych 
18 września 2025 r. Obecnie ana-
lizowane są uwagi przekazane 
przez poszczególne minister-
stwa. Formalne konsultacje 
międzyresortowe rozpoczęły 
się tym samym pismem.

Proces finalizacji dokumen-
tu był wcześniej wstrzymany 
m.in. z powodu pandemii CO-
VID-19 oraz kryzysu związane-

go z wojną na Ukrainie. Wzno-
wienie prac w 2023 r. wyma-
gało dostosowania umowy do 
zmian prawno-ekonomicznych 
oraz różnic w systemach ochro-
ny zdrowia i ratownictwa me-
dycznego w obu krajach, w tym 
ustalenia zasad finansowania 
działań ratunkowych i użycia 
pogotowia lotniczego.

Ministerstwo Zdrowia pod-
kreśliło, że po zakończeniu ana-
lizy uwag dokumenty zostaną 
przekazane do Prezesa Rady 
Ministrów w celu uzyskania 
zgody na rozpoczęcie negocja-
cji. Termin podpisania umowy 
zależeć będzie od ewentualnych 
dalszych uwag strony czeskiej. 

Jednocześnie projekt przewidu-
je, że po wejściu umowy w życie 
zawierane będą porozumienia 
wykonawcze między regionami 
przygranicznymi, umożliwia-
jące szybkie wdrożenie jej po-
stanowień.

Podpisanie umowy ramowej 
zapewni jednolite zasady współ-
pracy służb ratowniczych, sta-
bilność prawną oraz efektywną 
koordynację działań transgra-
nicznych, co znacząco wpłynie 
na bezpieczeństwo mieszkań-
ców regionów przygranicznych.

(red.)
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Zmiana planu zagospodarowania dla Studziennej 
i Sudołu. W tle większa powierzchnia handlowa 
i nierozwiązany problem komunikacji

 Racibórz »  Rada Miasta Racibórz podjęła uchwałę o przystąpieniu do zmiany miejscowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego dla obszaru w jednostkach strukturalnych Studzienna i Sudół. Zmiana dotyczy terenu 
w rejonie myta i zakłada zwiększenie dopuszczalnej powierzchni handlowej z 400 do 2000 m². Decyzji towarzy-
szyły obawy radnych związane z obsługą komunikacyjną tego obszaru.

Podjęta uchwała inicjuje pro-
cedurę planistyczną dotyczącą 
zmiany miejscowego planu za-
gospodarowania przestrzenne-
go zatwierdzonego w 2006 roku. 
Kluczowym elementem plano-
wanej zmiany jest umożliwienie 
realizacji obiektu handlowego 
o znacznie większej powierzch-
ni niż dotychczas dopuszczalna. 
Chodzi o teren położony w rejo-
nie myta, przy jednym z najbar-
dziej newralgicznych układów 
drogowych w mieście.

W trakcie dyskusji radni 
zwracali uwagę przede wszyst-

kim na kwestie komunikacyjne. 
Obecnie funkcjonuje tam skrzy-
żowanie z sygnalizacją świetl-
ną, które już dziś bywa źródłem 
utrudnień. Od lat pojawiają się 
postulaty budowy ronda lub wy-
konania prawoskrętu z ulicy Bo-
gumińskiej w Opawską, jednak 
do tej pory nie zapadły żadne 
wiążące decyzje ani uzgodnie-
nia w tym zakresie.

Sytuację komplikuje fakt, 
że na skrzyżowaniu stykają się 
drogi o różnym statusie: krajo-
wa (DK 45 – ulice Jana Pawła 
II i Bogumińska), miejska (ul. 

Opawska w kierunku myta) 
oraz wojewódzka (ul. Opawska 
od myta w stronę Ocic). Ewen-
tualne zmiany w układzie dro-
gowym wymagałyby więc poro-
zumienia pomiędzy Generalną 
Dyrekcją Dróg Krajowych i Au-
tostrad, Zarządem Dróg Woje-
wódzkich w Katowicach oraz 
Miastem Racibórz.

Otwartą pozostaje również 
kwestia finansowania ewentu-
alnych inwestycji drogowych, 
które musiałyby towarzyszyć 
zwiększeniu intensywności za-
budowy i ruchu w tym rejonie. 

Radni podkreślali, że bez roz-
strzygnięć w tym zakresie re-
alizacja planowanych zmian 
może napotkać poważne ba-
riery. Uchwała o przystąpie-
niu do zmiany planu nie prze-
sądza jeszcze o jej ostatecz-
nym kształcie, ale rozpoczyna 
proces, w którym te zagadnie-
nia będą musiały zostać jedno-
znacznie rozstrzygnięte.

(w)

Likwidacja KS Unia Racibórz
sp. z o.o. w końcowej fazie. Miasto czeka na zwrot VAT

 Racibórz »  Proces zmierzający do wykreślenia KS Unia Racibórz sp. z o.o. z Krajowego Rejestru Sądowego jest 
na zaawansowanym etapie. Spółka oczekuje na zwrot podatku VAT, po czym możliwe będzie formalne zakoń-
czenie likwidacji i złożenie wniosku do sądu rejestrowego.

O aktualny stan postępo-
wania zapytał radny Alan Wol-
ny z Polski 2050. W odpowie-
dzi na interpelację z 15 grud-
nia 2025 roku poinformowa-
no, że KS Unia Racibórz sp. 
z o.o. oczekuje obecnie na 
zwrot podatku VAT wynikają-
cy z rozliczeń wcześniejszej 
działalności, obejmujących 
koszty udokumentowane fak-
turami. Zwrot realizowany jest 
w trybie 180-dniowym, a jego 
termin przypada na luty 2026 
roku.

Równolegle prowadzone są 
końcowe czynności księgowe 
związane z zamknięciem pro-
cesu likwidacji. Obejmują one 

przygotowanie ostatecznych 
rozliczeń oraz przeksięgowań 
niezbędnych do sporządzenia 
bilansu likwidacyjnego. Po za-
kończeniu tego etapu możliwe 
będzie zainicjowanie procedu-
ry wykreślenia spółki z Krajo-
wego Rejestru Sądowego.

KS Unia Racibórz sp. z o.o. 
powstała w czasie kadencji 
prezydenta Dariusza Polo-
wego jako element projektu 
reorganizacji szkolenia piłkar-
skiego w mieście. 4 września 
2019 roku miasto zawarło umo-
wę z Markiem Śledziem, ów-
czesnym dyrektorem akade-
mii RKS Raków Częstochowa, 
wcześniej związanym m.in. 

z Lechem Poznań. Przygoto-
wał on opracowanie dotyczące 
struktury rzeczowej i czasowej 
wdrażania projektu zunifiko-
wanego szkolenia piłkarskiego 
w Raciborzu. Miasto zapłaciło 
za dokument 18,45 tys. zł. Au-
dyt poprzedziła analiza funk-
cjonowania lokalnych klubów, 
a przygotowana prezentacja 
została objęta zastrzeżeniem 
braku możliwości publikacji.

Z treści opracowania wyni-
kało, że raciborska piłka noż-
na boryka się z poważnymi 
problemami systemowymi. 
Wskazano na niekompletną 
bazę socjalną i szkoleniową, 
która nie pozwala na prowa-

dzenie całorocznego procesu 
treningowego, przy czym naj-
trudniejsza sytuacja dotyczy-
ła Unii Racibórz. Podkreślono 
również brak pełnowymiaro-
wego boiska z nawierzchnią 
syntetyczną oraz słabą ocenę 
działań organizacyjno-szkole-
niowych klubów, funkcjonują-
cych bez wspólnej wizji. Naj-
niżej oceniona została właśnie 
Unia Racibórz.

Autor opracowania wska-
zywał na konieczność powie-
rzenia projektu kompetentne-
mu liderowi, najlepiej spoza 
lokalnego środowiska, pro-
ponował uruchomienie klasy 
piłkarskiej w Szkole Podsta-

wowej nr 15 oraz przeprowa-
dzenie radykalnych działań se-
lekcyjnych w obszarze kadry 
szkoleniowej. W ocenie Mar-
ka Śledzia Unia Racibórz nie 
stanowiła wówczas wartości 
społecznej ani potencjalnej lo-
komotywy rozwoju piłki noż-
nej w mieście. Tłem zmian był 
też potencjał na wyższą klasę 
rozgrywek przy dotychczaso-
wym poziomie finansowania. 
Mówiono nawet o III lidze, ale 
stawiano warunek - zmiany 
systemowe.

Efektem rekomendacji by-
ło powołanie spółki, jednak za-
miast oczekiwanych sukcesów 
sportowych (zamiast III ligi 

był spadek z IV) pojawiły się 
problemy finansowe, obej-
mujące nie tylko szkolenie, 
ale także utrzymanie infra-
struktury i zarządu oraz po-
zyskiwanie przychodów. Mia-
sto wielokrotnie było zmuszo-
ne do podwyższania kapita-
łu spółki. Ostatecznie projekt 
nie spełnił zakładanych celów, 
a piłkarskie tradycje w Racibo-
rzu kontynuuje obecnie Miej-
ski Klub Sportowy Unia Raci-
bórz, działający w formie sto-
warzyszenia.

(w)

25 stycznia w Ośrodku Even-
towym Aqua Brax odbędzie się 
Biesiada Seniorów przygotowa-
na z okazji Dnia Babci i Dziad-
ka. Wydarzenie organizowane 
wspólnie z Radiem Vanessa roz-
pocznie się w niedzielę o godzi-
nie 16:00.

Styczniowe spotkanie 
w Aqua Brax będzie okazją do 
wspólnego świętowania w ra-
dosnej, biesiadnej atmosferze. 
W programie przewidziano tań-
ce, wspólne śpiewy oraz sporą 
dawkę dobrego humoru. Orga-
nizatorzy stawiają na integrację 

i miłe spędzenie czasu w gronie 
rówieśników.

Biesiada Seniorów to pro-
pozycja skierowana do babć 
i dziadków, dla których przygo-
towano popołudnie pełne muzy-
ki i zabawy. Udział w wydarzeniu 
może stać się wyjątkowym pre-
zentem z okazji ich święta i for-
mą wspólnie spędzonego czasu.

Wydarzenie odbędzie się 
w niedzielę, 25 stycznia, o go-
dzinie 16:00 w Ośrodku Even-
towym Aqua Brax.

(red.)

Biesiada Seniorów 
z okazji Dnia Babci 
i Dziadka w Aqua Brax
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W Raciborzu snujemy plany, w Katowicach i stolicy podpisują czeki.
Kto naprawdę rządzi kluczowymi drogami w mieście i powiecie?

 Racibórz »   „Fajnie tu u was, ale daleko” – to zdanie jak bumerang wraca do mieszkańców Raciborza. Rozwiązanie problemów jest poza zasięgiem tych, którzy o nich 
rozmawiają, czyli władz miasta i powiatu. Decydujące będą wpływy na decyzje w Warszawie i Katowicach. Na zdj. od prawej Zbigniew Tabor - dyrektor ZDW Katowicach 
oraz wicemarszałek województwa Grzegorz Boski na placu budowy nowego mostu Grzegorzowice-Ciechowice.

Problemy drogowe Racibo-
rza rosną jak na drożdżach, ale 
miasto i powiat nie mają pienię-
dzy, by je rozwiązać. Najwięcej 
zależy obecnie od władz woje-
wództwa śląskiego. – Fajnie tu 
u was, ale daleko – to zdanie 
nieraz słyszeli już raciborzanie 
przyjmujący gości. Z centrum 
województwa do granic Raci-
borza to wciąż godzina drogi. 
Dystans i postrzeganie Raci-
borza jako odległej prowincji, 
zamieszkałej przez niecałe 50 
tysięcy ludzi, nie ułatwia spra-
wy w walce o środki.

O drogach mówi się w Raci-
borzu dużo, ale głównie w kon-
tekście planów i zabiegów, z któ-
rych jak na razie realnie wyni-
kła budowa mostu z Grzego-
rzowic-Łubowic do Ciechowic. 
Warta ponad 300 mln zł inwe-
stycja ma swoje źródło w rzą-
dowym programie „Mosty dla 
regionów” z lat 2018-2022. Je-
go celem było uzupełnienie in-
frastruktury o brakujące prze-
prawy, a że takowej od 1945 r. 
nie ma na styku gmin Rudnik 
i Nędza, więc przy zaangażo-
waniu wpływowego wówczas 
posła i wiceministra Michała 
Wosia oraz przy rządzącym 

w województwie PiS, udało się 
uruchomić to zadanie. Nowy 
most powstaje w szybkim tem-
pie i ma być gotowy za rok. Je-
go finansowanie zapewnił rząd 
i województwo śląskie, choć 
skala inwestycji może rozmi-
nąć się z efektami. Przeprawa 
usprawni ruch lokalny i – w ra-
zie potrzeby – umożliwi szybki 
przerzut wojsk przez Odrę, jed-
nak o realnym tranzycie trud-
no mówić choćby z powodu wą-
skich gardeł na drogach dojaz-
dowych, np. w Brzeźnicy.

Wspomniane Województwo 
Śląskie to trzeci – po gminach 
i powiatach – stopień samorzą-
du. Na czele stoi zarząd woje-
wództwa z marszałkiem, które-
mu podlega Zarząd Dróg Woje-
wódzkich w Katowicach. To dy-
rektor tej instytucji odpowiada 
za drogi o charakterze regio-
nalnym, w tym najważniejsze 
z punktu widzenia Raciborza 
trasy: DW 935 na Rybnik, DW 
919 na Markowice i Rudy, DW 
916 na Pietraszyn czy DW 416 
na Pietrowice Wielkie i Kietrz.

W Śląskim Urzędzie Mar-
szałkowskim zapadają decyzje 
o wydatkowaniu ponad 4,4 mld 
zł. Na same drogi w budżecie 

na 2026 r. wpisano 
blisko 916 mln zł. 
To kwota większa 
niż budżet Racibo-
rza i powiatu razem 
wzięte, tyle że musi 
wystarczyć na ca-
łe województwo – 
od Bielska-Białej 
aż po Częstocho-
wę. Politycznie re-
gionem rządzi KO 
wraz z koalicjan-
tami z PSL, Polski 
2050 i Lewicy, a po-
wiat raciborski nie 
ma obecnie swojego 
radnego w sejmiku, 

co osłabia naszą siłę przebicia.
To, czego chcieliby nasi wło-

darze, musi zyskać polityczny 
akcept w Katowicach. Bez te-
go nie ma mowy o inwestycjach 
drogowych, które mają stano-
wić raciborskie okno na świat. 
Chodzi po pierwsze o nowy ślad 
DW 935, czyli osławioną drogę 
na Rybnik nowym śladem w re-
jonie Kobyli, wraz z budową no-
wego mostu na Uldze (część 
Regionalnej Drogi Racibórz-
-Pszczyna, dalej RDRP). Po 
drugie – o obwodnicę Markowic, 
gdzie budowa wiaduktu nad to-
rami ze względów technicznych 
nie wchodzi w grę.

Najmocniej zaawansowa-
na jest sprawa z DW 935, gdzie 
miasto pełni rolę lidera przy ak-
tualizacji dokumentacji. Pro-
blem jest jeden: linia kolejowa 
Olza-Markowice. Przy jej za-
chowaniu, oprócz nowego mo-
stu na Uldze, trzeba zbudować 
wiadukt nad Dębiczem. Można 
go zaprojektować, ale pozostaje 
pytanie, czy w Katowicach za-
padną decyzje o finansowaniu, 
skoro kilka lat temu odnowio-
no DW 935 po starym śladzie 
przez Kornowac i Rzuchów. 
Koszt nowej drogi od ul. Pia-

skowej do granic Rybnika może 
sięgnąć nawet miliarda złotych. 
Włodarze Raciborza chcieliby 
je obniżyć, zabiegając w PKP 
o likwidację linii, jak na razie 
bezskutecznie.

W kolejce czeka też kolej-
na obwodnica, tym razem tzw. 
północno-zachodnia (obwodni-
ca Eko-Okien). Tu prace są na 
etapie studium korytarzowe-
go. Z kolei obwodnica Marko-
wic w ciągu DW 919 to na dziś 
jedynie koncept, wymagający 
od miasta odzwierciedlenia 
w planie przestrzennym. Nie 
ma jeszcze wiążących ustaleń, 
którędy miałaby biec. Wiadomo, 
że jest potrzebna jako połącze-
nie Raciborza z autostradą A4, 
ale nawet przy ekspresowym 
tempie prac to perspektywa 
końcówki lat 30. XXI wieku.

Kolejnym graczem jest Ge-
neralna Dyrekcja Dróg Krajo-
wych i Autostrad. Podlega jej 
DK 45 prowadząca od Opola 
przez Racibórz do Zabełko-
wa. Ostatnią wielką inwesty-
cją tej instytucji była ścieżka 
rowerowa w Miedoni. Na eta-
pie dokumentacji jest obec-
nie przebudowa skrzyżowania 
przy „Mleczarni”, gdzie ma po-
wstać sygnalizacja 
świetlna. GDDKiA 
jest gotowa, potrze-
buje jedynie decyzji 
o finansowaniu. Do 
realizacji przygoto-
wana jest też prze-
budowa DK 45 na 
odcinku Zabełków 
– Roszków. Ta in-
westycja sprawi, że 
najlepiej skomuni-
kowana z aglomera-
cjami będzie gmina 
Krzyżanowice, któ-
ra ma autostradę 
A1 na wyciągnięcie 
ręki.

Z samym Raciborzem jest 
już gorzej, choć od GDDKiA 
zależeć będą losy innej oma-
wianej na samorządowych salo-
nach obwodnicy – od ul. Piasko-
wej przez Płonię do Sudoła. To 
ważna arteria, bez której trud-
no będzie skomunikować tere-
ny inwestycyjne przy ul. Sosno-
wieckiej za Rafako. Tu miasto 
jest dopiero na początku drogi – 
powstaje studium korytarzowe, 
a sprawa się przeciąga. W po-
łowie grudnia ukazało się ob-
wieszczenie o zawieszeniu po-
stępowania w sprawie wydania 
decyzji o środowiskowych uwa-
runkowaniach dla tzw. „Wschod-
niej Obwodnicy Raciborza”. Na 
dodatek prezydent Jacek Woj-
ciechowicz sygnalizuje proble-
my z zapewnieniem finansowa-
nia. Nie wiadomo bowiem, kto 
miałby za drogę zapłacić: GDD-
KiA, jak pierwotnie planowa-
no, czy marszałek wojewódz-
twa, ponieważ droga krajowa 
nie może łączyć się w jednym 
ciągu z wojewódzką, czyli istnie-
jącą już wschodnią obwodnicą 
od strony gminy Rudnik.

Jak skomplikowane i długo-
trwałe są to procedury, pokazu-
je sprawa „Myta”. Łączą się tu 

drogi trzech zarządców: miej-
ska (Opawska), krajowa (Jana 
Pawła II i Bogumińska) oraz 
wojewódzka (Opawska w stro-
nę Ocic i Pietraszyna). Ruch 
gęstnieje i słychać głosy, że nie-
zbędne jest tu rondo, ale to na 
razie etap pomysłów. Potrzebne 
jest porozumienie, dokumenta-
cja i finansowanie. Choć kosz-
ty nie powinny być porażające, 
kluczowe pozostaje ustalenie, 
kto je pokryje.

Od rządowego wsparcia za-
leżny jest również remont ge-
neralny mostu na ul. Piasko-
wej. Budowla zarządzana przez 
powiat jest w fatalnym stanie 
technicznym. Starostwo jest 
obecnie na etapie przygotowy-
wania dokumentacji. Jeśli uda 
się pozyskać środki, będzie to – 
po budowie przeprawy Grzego-
rzowice-Ciechowice – prawdo-
podobnie największa inwestycja 
drogowa najbliższych lat, jaką 
zobaczymy w regionie. Przy po-
zostałych planach szampany na 
otwarcie będą strzelać najszyb-
ciej w przyszłej dekadzie.

Grzegorz Wawoczny

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Tuż przed sesją, która odby-
ła się 17 grudnia, grupa Brze-
zików spotkała się z prezyden-
tem. Efektem rozmów było wy-
cofanie projektu uchwały z po-
rządku obrad. Pod wnioskiem 
w tej sprawie podpisało się 151 
mieszkańców.

– Czy pan definitywnie wy-
cofuje się z procedowania tego 
projektu uchwały i temat za-
budowy tego fragmentu Brze-

zia należy uznać za zamknię-
ty? – pytał Dawid Wacławczyk, 
radny, były wiceprezydent mia-
sta i również mieszkaniec tej 
dzielnicy. – Może go wycofamy 
zupełnie, ale dzisiejsze zdjęcie 
z porządku obrad służy temu, 
aby o nim jeszcze porozmawiać 
– odpowiedział Jacek Wojcie-
chowicz.

Sprawa ma wrócić na wo-
kandę z początkiem tego roku. 
Mieszkańcy mają otrzymać 
możliwość przedstawienia swo-

ich argumentów, podobnie jak 
właściciele gruntów.

Argumenty mieszkańców: 
historia, widoki 
i bezpieczeństwo

Mieszkańcy przygotowują 
się do spotkania z włodarzem. 
Podkreślają, że Lipki to nie 
tylko miejsce o symbolicznym 
znaczeniu historycznym, ale 
również wyjątkowy punkt wi-
dokowy – jeszcze kilka lat te-
mu w magistracie planowano 

tam budowę wieży widokowej. 
Podnoszone są także kwestie 
techniczne: rejon Lipek jest za-
grożony osuwiskami, a okolica 
nie posiada odpowiedniej infra-
struktury drogowej. Zdaniem 
lokalnej społeczności obszar 
ten powinien pozostać w nie-
zmienionym stanie.

Precedens z ulicy 
Katowickiej

Mieszkańcy posiłkują się 
także nowym argumentem. 

Miasto, zgodnie z wolą lokato-
rów osiedla przy ul. Katowickiej, 
dokonało zmian w planie prze-
strzennym, które uniemożliwiły 
budowę bloku na zielonym tere-
nie między wieżowcami. W tam-
tym przypadku właściciel grun-
tu może żądać od gminy odszko-
dowania z powodu spadku war-
tości działki.

W Brzeziu sytuacja jest o ty-
le inna, że mieszkańcy sprzeci-
wiają się zmianie przeznacze-
nia terenu na korzyść właścicie-

la. Argumentują, że skoro radni 
wsłuchali się w głos mieszkań-
ców z ul. Katowickiej, akceptu-
jąc ewentualne konsekwencje 
finansowe dla wszystkich po-
datników, to w Brzeziu powin-
no być podobnie – tym bardziej 
że tutaj nie wchodzi w grę ob-
niżenie obecnej wartości nie-
ruchomości.

(waw)

W Brzeziu nie chcą zabudowy Lipek. Dla dzielnicy 
to niemal święte miejsce
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Poradnia ginekologiczko-położnicza

lek. Tomasz Chmura
specjalista ginekologii i położnictwa
lek. Michał Kłosiński
specjalista ginekologii i położnictwa

lek. Witold Ostrowicz
specjalista radiologii i diagnostyki obrazowej;
badania USG pacjentów przyszpitalnych
poradni wykonujemy bezpłatnie
lek. Jakub Ostrowicz
lekarz w trakcie specjalizacji z radiologii
i diagnostyki obrazowej

Kompleksowa diagnostyka USG

dr n. med. Karolina Macioł-Skurt
specjalistka kardiologii na Oddziale
Klinicznym Kargiologii w Śląskim
Centrum Chorób Serca w Zabrzu;
porady kardiologiczne; UKG; Holter EKG

Poradnia kardiologiczna lek. Bożena Sienkiewicz
specjalista chorób wewnętrznych

Poradnia internistyczna

lek. Jacek Madejski
specjalista urolog

Poradnia urologiczna

lek. Joanna Siemiątkowska
specjalista nefrologii i chorób wewnętrznych;
leczenie chorób nerek, tarczycy, cukrzycy

Poradnia nefrologiczna

Poradnia chorób metabolicznych lek. Jacek Wałek
specjalista otolaryngolog
dr n. med. Jolanta Grabowska
specjalista otolaryngolog

Poradnia otolaryngologiczna

lek. Magdalena Kopel - dietetyk kliniczny

Poradnia dietetyczna

lek. Anna Kusaj-Potysz
specjalista chorób zakaźnych;
choroby zakaźne i choroby wątroby

Poradnia hepatologiczna

mgr Katarzyna Biały - specjalista psychologii
terapeuta pedagogiczny

Gabinet psychologiczny

lek. Radosław Wilk - specjalista psychiatrii

Poradnia zdrowia psychicznego

lek. Justyna Jaśnikowska
specjalista chorób wewnętrznych, specjalista
diabetolog, specjalista geriatra

Poradnia diabetologiczna

Poradnia geriatryczna i internistyczna

lek. Aleksander Chlubek
specjalista chirurgii ogólnej

Poradnia chirurgiczna

lek. Izabela Brandenburg - specjalista neurologii

Poradnia neurologiczna

lek. Barbara Gembalczyk-Biały - specjalista
chorób płuc, specjalista chorób wewnętrznych

Poradnia chorób płuc

dr n. med. Łukasz Labus - specjalista
alelgorog, specjalista chorób płuc, specjalista
chorób wewnętrznych

Poradnia alelgorogiczna

Poradnia chorób płuc

dr Marek Sroka
mgr Paweł Lociński

tel. 32 454 34 58
lek. Michał Jaśnikowski
specjalista ortopedii i traumatologii

Poradnia ortopedyczna
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OGŁOSZENIA DROBNE
ZDROWIE

Fizjoterapia dzieci i młodzieży
Katowickie Centrum kształtowania ruchu 
i postawy dziecka otwiera filię w Raciborzu. 
Oferuje rehabilitację neurorozwojową, tera-
pię wad postawy i skolioz oraz terapię sto-
matologiczną.
Kontakt 668508701. tel. kom.: 668508701. 
e-mail: scoliaxis.katowice@gmail.com.

GABINET
STOMATOLOGICZNY

Bartosz Pietrzykowski
Racibórz,

ul. Warszawska 7a
(z tyłu marketu E.Leclerc)
Tel. 32 417 28 75,

603 783 383

REKLAMA

USG RACIBÓRZ
lek. med. Witold Ostrowicz 

specjalista radiologii
i diagnostyki obrazowej

Racibórz
ul. Kasprowicza 1

Tel. 32 724-24-20
tel. mob: 604-347-669

www.usg-raciborz.pl

REKLAMA

REKLAMA

WYDAWCA: Fabryka Informacji sp. z o.o. 

47-400 Racibórz, ul. Mikołaja 9a
tel. +48 509 505 765
sekretariat@naszraciborz.pl

Grzegorz Wawoczny
prezes zarządu, redaktor naczelny
tel. +48 32 415 18 66
e-mail: redakcja@naszraciborz.pl

REKLAMA:
e-mail: reklama@naszraciborz.pl
tel. +48 605 685 485

Tygodnik Nasz Racibórz ukazuje się w każdy 
piątek na terenie powiatu raciborskiego 
i w okolicach w nakładzie do 10 tysięcy 
egzemplarzy. Gazeta jest dostępna w ponad 
stu punktach, m.in. w największych zakładach 
pracy, sieciach handlowych, placówkach służby, 
zdrowia, sklepach oraz punktach usługowych, 
a w wersji elektronicznej każde wydanie na 
portalu naszraciborz.pl.

OGŁOSZENIE 
Działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. 
z 2024r., poz.1145) Wójt Gminy Pietrowice Wielkie podaje do publicznej wiadomości, że w siedzibie Urzędu 
Gminy Pietrowice Wielkie, ul. Szkolna 5, na tablicy ogłoszeń oraz na stronie internetowej Urzędu Gminy 
zamieszczone zostały wykazy nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy i najmu. Szczegółowe informacje 
można uzyskać w Urzędzie Gminy, (tel. 32 4198075 wew. 120).

OGŁOSZENIE

REKLAMA

REKLAMA



Piątek  |  9 styczeń  |  www.naszraciborz.pl, www.naszwodzislaw.com, www.naszrybnik.com6 » Rozrywka

wego nastroju. W programie nie zabraknie takich evergreenów 
jak: „The Christmas Song” z rep. Nat King Cole, „I'll Be Ho-
me for Christmas” Binga Crosby’ego czy „Santa Claus Is Co-
min' to Town” - uwielbiany ponadczasowy świąteczny utwór. 
Wieczór wypełnią również inne znane i klimatyczne utwory, 
które pomogą przenieść publiczność w nostalgiczną, świą-
teczną atmosferę
Zespół zagra w składzie: Agnieszka Busuleanu-Jaksik – wo-
kal, Stefan Konopnicki - gitara basowa, Jakub Wramba – gita-
ra, Jarosław Pawłowski – piano, Tadeusz Widota – perkusja, 
Marek Pieczarek – saksofon, 
Dawid Cieślik – trąbka, Gustaw Rotmański – puzon, Gościn-
nie – Alicja Ploch-Burda (wokal).
Bilety w cenie 20 zł

18.01 (NIEDZIELA)  GODZ. 16.00
RCK RDK, UL. CHOPINA 
MALUCHY W KRAINIE DŹWIĘKU 
Tym razem CALINECZKA zabierze nas w kolejną muzyczną 
podróż. Strój karnawałowy doda wydarzeniu kolorytu i magii, 
dlatego zachęcamy do przybycia w przebraniach, by wspólnie 
bawić się w rytmie muzyki.

Serdecznie 
zapraszamy 
na tę niezwy-
kłą przygodę!

Bilety
w cenie
20,- (dzieci)
30,- (normal-
ny)

Karty 
"Senior 60+",
"Rodzina +":
5 zł zniżki

15.01  (CZWARTEK)  GODZ. 18.00
RCK KINO PRZEMKO, UL. LONDZINA 38
DROGA DO VERMIGLIO – SEANS FILMOWY W DKF PULS 
W ciągu czterech pór roku natura kończy swój cykl. Dziewczy-
na może stać się kobietą. Brzuch może się zaokrąglić, by dać 
nowe życie. Można zgubić ścieżkę, która prowadziła bezpiecz-
nie do domu, można żeglować po morzach ku nieznanym lą-
dom. W ciągu czterech pór roku można umrzeć i narodzić się 
na nowo. Jest rok 1944. W niewielkiej, górskiej wiosce Vermi-
glio, wojna wydaje się odległa, lecz jej obecność przenika każ-
dy dzień. Nagłe pojawienie się Pietra, dezertera uciekającego 
przed frontem, zakłóca dynamikę żyjącej tam rodziny lokalne-
go nauczyciela i odmienia jej członków na zawsze.
dramat (prod. Włochy, Francja, Belgia; czas; 1 godz. 59 min)
Bilety w cenie 10 zł

15.01  (CZWARTEK)
GODZ. 18.00
RCK RDK, UL. CHOPINA 
KRÓLOWA ŚNIEGU - 
MUSICAL
Spektakl „Królowa Śniegu” to 
klasyczna baśń Hansa Christia-
na Andersena, zaprezentowa-
na w nowej, wyjątkowej odsło-
nie musicalowej.  Historia, zna-
na wielu pokoleniom, zyskuje 
świeże oblicze dzięki połącze-
niu pięknych kompozycji mu-
zycznych, dynamicznych cho-
reografii, nowoczesnej insceni-
zacji, projekcji, gry świateł, UV, 
niekonwencjonalnych popisów 
cyrkowych i unikalnych, nieoczywistych kostiumów. 
Czas trwania: 1 h 10 min
Bilety w cenie: 90,- 70,- 40,- 

18.01 (NIEDZIELA)  GODZ. 18.00
RCK DK STRZECHA, UL. LONDZINA 38 
GRUPA BEZ NAZWY - KONCERT ZIMOWY
Podczas koncertu usłyszymy utwory, które od dziesięcioleci roz-
grzewają serca słuchaczy w okresie Bożego Narodzenia i zimo-

www.rck.com.pl | RCK RDK (Chopina 21) | RCK DK Strzecha (Londzina 38) | www.facebook.com/RaciborskieCentrumKultury

180 lat kolei żelaznej w Raciborzu. Rocznica, która 
przeszła niemal niezauważona

 Racibórz »  1 stycznia 2026 roku minęła 180. rocznica doprowadzenia kolei żelaznej do Raciborza. To wydarzenie, które na trwałe zmieniło losy miasta, zapoczątkowało 
jego dynamiczny rozwój gospodarczy i demograficzny oraz włączyło Racibórz w sieć połączeń z największymi metropoliami Europy, przeszło niemal bez echa.

Doprowadzenie kolei żela-
znej do Raciborza było jednym 
z najważniejszych momentów 
w historii miasta. To właśnie ko-
lej stała się impulsem do prze-
mysłowej rewolucji, gwałtowne-
go wzrostu liczby mieszkańców 
i przestrzennego rozwoju, który 
pozwolił Raciborzowi wyjść da-
leko poza średniowieczne mury 
miejskie. Od połowy XIX wieku 
miasto zyskało bezpośrednie 
połączenia z Berlinem, Wied-
niem, Budapesztem, a nawet 
Konstantynopolem, dzisiejszym 
Stambułem. W ciągu kolejnych 
dekad Racibórz doczekał się 
trzech dworców kolejowych, 
a dziś stoi u progu kolejnej wiel-
kiej inwestycji – przebudowy li-
nii Kędzierzyn-Koźle–Chałupki 
oraz kompleksowej moderniza-
cji stacji Racibórz.

Geneza raciborskiej kolei 
sięga lat czterdziestych XIX 
wieku. Po doprowadzeniu ko-
lei do Kędzierzyna oraz plano-
wanym połączeniu austriackiej 
sieci kolejowej z Boguminem, 
Komitet Budowy Kolei Koźle–
Bogumin zaplanował trasę łą-
czącą oba miasta na odcinku 

liczącym 53 kilometry. Przed-
sięwzięcie wzbudziło duże zain-
teresowanie księcia pruskiego 
Wilhelma, który – dzięki wpły-
wom księcia Lichnowskiego – 
objął projekt swoją protekcją. 
To właśnie wtedy w Racibo-
rzu powołano spółkę akcyjną 
Kolej Wilhelma, dysponującą 
kapitałem 900 tysięcy talarów, 
wkrótce niemal podwojonym. 
Zadaniem spółki była budowa 
linii kolejowej z Kędzierzyna do 
Bogumina.

Pierwotnie linia miała prze-
biegać prawym brzegiem Odry, 
a dworzec kolejowy dla Racibo-
rza zaplanowano w Lukasynie, 
dzisiejszym Dębiczu, w pobliżu 
lasu Obora, około czterech ki-
lometrów od centrum miasta. 
Wówczas nie istniał jeszcze Ka-
nał Ulga, a teren pomiędzy pla-
nowaną stacją a Raciborzem 
nieuchronnie uległby intensyw-
nej zabudowie. Rozwiązanie to 
mogło mieć dla miasta nieko-
rzystne skutki, podobne do tych, 
jakie dotknęły Koźle.

Zdecydowaną postawę 
w tej sprawie zajął ówczesny 
burmistrz Raciborza Schwarz, 

który domagał się usytuowa-
nia dworca w bezpośrednim 
sąsiedztwie miasta. Ostatecz-
nie podjęto decyzję o budowie 
dwóch mostów kolejowych 
przez Odrę – w Raciborzu oraz 
pomiędzy Chałupkami a Bogu-
minem. Wiązało się to z dodat-
kowymi kosztami rzędu 150 ty-
sięcy talarów. Miasto Racibórz 
partycypowało w tych wydat-
kach, wykupując dodatkowe ak-
cje spółki Kolei Wilhelma za 20 
tysięcy talarów, po wcześniej-
szym zakupie akcji o wartości 
7,5 tysiąca talarów. Magistrat 
przekazał także bezpłatnie po-
nad sześć hektarów gruntów 
pod infrastrukturę kolejową 
oraz zobowiązał się do dosto-
sowania organizmu miejskie-
go do potrzeb nowego środka 
transportu. Równocześnie za-
pewniono dogodne połączenie 
z Płonią w postaci kładki przy 
moście kolejowym, co w tam-
tym czasie miało ogromne zna-
czenie komunikacyjne.

Tempo realizacji inwestycji 
do dziś budzi uznanie. Budowę 
rozpoczęto 24 kwietnia 1844 ro-
ku, a już 1 stycznia 1846 roku, po 

zaledwie roku i ośmiu miesią-
cach, pierwszy pociąg wjechał 
na raciborski dworzec. Pra-
ce utrudniały wyjątkowo nie-
sprzyjające warunki pogodowe 
– w deszczowym 1844 roku Odra 
aż 22 razy wystąpiła z brzegów. 
Mimo to linia do Chałupek zo-
stała oddana do użytku 1 maja 
1847 roku, a 1 września 1847 ro-
ku kolej dotarła do Bogumina, 
zapewniając połączenie z Ko-
leją Północną Cesarza Ferdy-
nanda, prowadzącą do Wied-
nia i Krakowa. Było to pierwsze 
bezpośrednie połączenie kole-
jowe pomiędzy Prusami a Au-
stro-Węgrami.

W początkowym etapie wy-
budowano tylko jeden tor na od-
cinku Koźle–Racibórz, choć już 
wtedy wykupiono grunty pod 
drugi. Wszystkie mosty i prze-
pusty zaprojektowano z myślą 
o dwutorowej linii. Dynamiczny 
rozwój sieci kolejowej postępo-
wał bardzo szybko. W 1857 roku 
Towarzystwo Kolei Wilhelma 
zakończyło budowę linii z Kato-
wic przez Rybnik, Racibórz, Ba-
borów i Głubczyce do Karniowa, 
dzisiejszego czeskiego Krno-

va. Kolejne połączenia urucha-
miano w następnych dekadach: 
w 1895 roku linię z Raciborza 
przez Krzanowice do Opawy, 
a w 1903 roku wąskotorową 
trasę z Płoni przez Markowice 
i Rudy do Gliwic.

Od samego początku kolej 
była przedsięwzięciem wyjątko-
wo dochodowym. Już w połowie 
XIX wieku przynosiła znaczące 
zyski akcjonariuszom. W 1856 
roku, w trakcie realizacji strate-
gicznej linii Katowice–Racibórz, 
Kolej Wilhelma wypłacała dywi-
dendę sięgającą aż 16 procent. 
Był to wyraźny dowód na to, że 
inwestycja w infrastrukturę ko-
lejową była nie tylko impulsem 
rozwojowym dla regionu, ale 
także przedsięwzięciem o wy-
sokiej rentowności.

180 lat od wjazdu pierwszego 
pociągu na raciborski dworzec 
kolej ponownie staje się jednym 
z kluczowych tematów rozwoju 
miasta. Planowana moderniza-
cja linii Kędzierzyn-Koźle–Cha-
łupki oraz przebudowa stacji 
Racibórz wpisują się w długą 
tradycję inwestowania w kolej, 
która od samego początku była 
dla Raciborza źródłem rozwoju, 
prestiżu i wymiernych korzyści 
gospodarczych.

opr. w, źródło: P. Newerla, 
Dzieje Raciborza i jego dziel-
nic (2008). Czytaj: Kolej na zie-
mi raciborskiej - historia

Pocztówka ze zbiorów H. Sowika

(w)



Piątek  |  9 styczeń  |  www.naszraciborz.pl, www.naszwodzislaw.com, www.naszrybnik.com Rozrywka « 7
REKLAMA

U Pana Darka
w Sowie

KSIĘGARNIA CZYNNA
pon.-pt.	 9.00-17.00
sobota	 9.00-13.00

www.madag.pl

RACIBÓRZ:

Każdy nasz klient otrzymuje upominek GRATIS do każdego przeglądu! teraz nawet dwa mycia GRATIS!

ul. Rybnicka 61 (okręgowa)

tel. 32 415 25 98

Stacje Kontroli Pojazdów

stacje diagnostyczne

serwis klimatyzacji

myjnia samochodowa

serwis ogumienia

mechanika pojazdowa

serwis tachografów

wyważarka z testem drogowym

ustawienie zbieżności 3D

ul. Opawska 151b (podstawowa)

tel. 32 307 30 20

REKLAMA

K R Z Y Ż Ó W K A

BemaMed | ul. Generała Józefa Bema 4 | 47-400 Racibórz
rejestracja@bemamed.pl | medycynapracy@bemamed.pl 

www.bemamed.pl

• Neurolog - lek. B. Kaliniak, lek. M. Jaji-Kuchcińska
• Psychiatra - lek. B. Kaliniak
• Otolaryngolog - lek. T. Cebula, lek. M. Domagała
• Ortopeda - lek. T. Olszewski
• Reumatolog - lek. M. Słanina
• Internista - lek. M. Słanina, dr P. Smolik
• Ginekolog - lek. K. Ciuberek-Hanslik, lek. G. Gąsiorek
• Urolog - lek. M. Pozowski
• Psycholog - mgr S. Duda
• Kardiolog - lek. P. Blewąska, dr P. Smolik
• Chirurg - lek. A. Ewy
• Endokrynolog - lek. Ł. Gardjan
• Specjalista Radiologii i diagnostyki obrazowej - lek. D. Biały
• USG, UKG, EKG, Holter

MEDYCYNA PRACY
badania wstępne, okresowe, kontrolne, sanitarno-epidemiologoiczne

badania kierowców wszystkich kategorii
diagnostyka • lekarze specjaliści • psychotechnika  

PUNKT POBRAŃ ŚLĄSKICH LABORATORIÓW MEDYCZNYCH

Rejestracja tel.: 500 640 206 | Medycyna pracy: tel. 720 707 785

BemaMed
REKLAMA

W przyszłym roku Przedsię-
biorstwo Komunalne pozosta-
je operatorem strefy płatnego 
parkowania w ścisłym centrum 
Raciborza. Obecnie strefa obej-
muje 18 parkometrów, a wpływy 
w 2026 roku szacowane są na 1,1 
mln zł przy kosztach prowadze-
nia wynoszących 882,5 tys. zł.

Temat ewentualnego rozsze-
rzenia strefy poruszył były pre-
zydent, a obecnie przewodniczą-
cy Rady Miasta, Mirosław Lenk, 
nie kryjąc, że jest zwolennikiem 
takiego rozwiązania. Obecny 
prezydent zauważa problem, ale 
podczas jednej z konferencji pra-
sowych zastrzegł, że nie zgłasza 
propozycji poszerzenia strefy.

Według szacunków, powięk-
szenie strefy mogłoby przynieść 
miastu dodatkowe kilkaset tysię-
cy złotych rocznie, a samemu 
Przedsiębiorstwu Komunalne-
mu większe prowizje z obsługi. 
Bezpłatny pozostaje parking na 
pl. Długosza i przy ul. Kowal-
skiej. Czasowo bezpłatne miej-
sca są dostępne przy ul. Bato-

rego, Sienkiewicza, Opawskiej 
oraz wokół starego miasta.

Temat parkowania jest ostat-
nio nośny w ratuszu i przewija 
się niemal na każdej sesji przy 
okazji dyskusji o problemach 
miejskiego budżetu. Wpływy – 
co widać wyraźnie w 2025 roku 
– nie rekompensują wydatków. 

W 2024 roku miasto zrezygnowa-
ło z budowy parkingu wielopo-
ziomowego przy ul. Kowalskiej, 
na który w poprzedniej kadencji 
pozyskano 15 mln zł z progra-
mu Polski Ład. Prezydent ar-
gumentował, że dołożenie oko-
ło 8 mln zł do inwestycji byłoby 
niemożliwym do udźwignięcia 
obciążeniem dla budżetu. Z ta-

kim stanowiskiem nie zgadza 
się były wiceprezydent Domi-
nik Konieczny, który uważa, że 
najpierw należało ogłosić przet

 Racibórz »  Strefę płatnego parkowania w centrum Raciborza nadal obsługiwać będzie Przedsiębiorstwo Komunalne z ul. Adamczyka. Zwiększenie liczby parkometrów 
mogłoby przynieść miastu setki tysięcy złotych dodatkowych wpływów, a spółce – wyższe prowizje. Jest zwolennikiem takiego rozwiązania.

PK pozostaje operatorem strefy płatnego parkowania. 
Przewodniczący Rady Miasta za jej poszerzeniem
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Lecznica imienia

ŚWIĘTEGO
ŁAZARZA

PRYWATNIE
WYKONYWANE

ZABIEGI

www.lazarz-raciborz.com.pl

ul. Chodkiewicza 23, 47-400 Racibórz

+48 32 419 08 88
leczenie@lazarz-raciborz.com.pl

SPECJALISTYCZNE CENTRUM
LECZENIA RAN

• Leczenia zabiegowe ŻYLAKÓW KOŃCZYN DOLNYCH
z zastosowaniem lasera wewnątrzżylnego

• Leczenie PAJĄCZKÓW ŻYLNYCH i ŻYŁ SIATKOWATYCH
laserem kosmetycznym i metodą skleroterapii

• Małoinwazyjne metody LECZENIA ŻYLAKÓW ODBYTU
(technika Barrona, skleroterapia, laser)

• LECZENIE PRZEWLEKŁEGO BÓLU na tle chorób zwyrodnie-
niowych i pourazowych z zastosowaniem fali uderzeniowej ESWT

• LECZENIE RAN PRZEWLEKŁYCH (owrzodzenia żylne, stopa 
cukrzycowa)

• LECZENIE PODOLOGICZNE (paznokcie wrastające - modzele, 
nagniotki)

• Laparoskopowe operacje KAMICY PĘCHERZYKA ŻÓŁCIO-
WEGO

• Leczenie zabiegowe ZMIAN SKÓRNYCH, ZNAMION, 
BLIZNOWCÓW

• OPERACJE PLASTYCZNE POWŁOK BRZUSZNYCH
z usunięciem nadmiaru tkanek

• Zabiegowe leczenie ZESPOŁÓW CIEŚNI NADGARSTKA
• OPERACJE PRZEPUKLIN z wszczepem sztucznych protez 

powięzi metodą laparoskopową lub tradycyjną
• ZABIEGI ONKOLOGICZNE z powodu nowotworu skóry

z zastosowaniem technik chirurgii plastycznej
• DIAGNOSTYKA DOPPLEROWSKA przepływów naczyniowych

w tętnicach i żyłach, USG STAWÓW
• ZABIEGI PODAWANIA OSOCZA BOGATOPŁYTKOWEGO

w chorobach zwyrodnieniowych stawów, stanach pourazowych
oraz trudno gojących się ranach oraz ze wskazań kosmetologicz-
nych

• PUNKCJE CIENKO I GRUBO IGŁOWE sutka, tarczycy, węzłów 
chłonnych i innych tkanek

• ZABIEGI Z ZAKRESU MEDYCYNY ESTETYCZNEJ z zastoso-
waniem komórek macierzystych fibryny i osocza bogato-płytko-
wego:
rewitalizacja skóry twarzy i innych okolic, brak napięcia skóry,
zmarszczki starzenie się skóry dłoni, regeneracja owłosienia 
głowy

• Zabiegi te wykonuje specjalistka chirurgii ogólnej Ewa Białoskór-
ska Wiśniowska

REKLAMA

REKLAMA

FRANZ. Byle nie polityka 
i bijatyka - raciborskie wątki 
w biografii Franciszka Smudy

- Franciszek Smuda był 
czterdziestym czwartym selek-
cjonerem reprezentacji Polski, 
ale zanim stanął przy linii bocz-
nej na Euro 2012, przebył drogę, 
która w polskiej piłce wydawała 
się niemożliwa. Nie miał matu-
ry, na emigracji czyścił zbiorniki 
po ropie i tapetował mieszkania, 
a jednocześnie jako piłkarz ob-
cował z legendami: rywalizo-
wał z Pelém, obstawiał wyści-
gi konne z George’em Bestem, 
przyjaźnił się z Kazimierzem 
Deyną. Jednak dopiero jako tre-
ner odmienił piłkarską Polskę 
– wprowadził Widzew Łódź do 
Ligi Mistrzów, budował potęgę 
Wisły Kraków, w Lechu Poznań 
trenował Roberta Lewandow-
skiego - czytamy w nocie wy-
dawniczej.

- Biografię Franza Jan Ma-
zurek buduje z czterdziestu 
czterech scen – barwnych, 
prawdziwych. Tworzy je na pod-
stawie rozmów z rodziną Smu-
dy, jego przyjaciółmi i współpra-
cownikami, a także piłkarzami, 
działaczami i dziennikarzami. 
Nie idealizuje Franza, nie tłu-
maczy go i nie wybiela. Poka-
zuje Smudę takiego, jakim był 
naprawdę. I jakiego pamięta 

każdy, kto choć raz usłyszał je-
go krzyk z ławki rezerwowych 
- zapewnia wydawca. Poniżej 
fragment tekstu nawiązujący 
do raciborskich lat. Warto prze-
czytać.

(...)
Krystyna: – Do matury nie 

dobrnął. Wiem, że uczył się na 
dziale hydraulicznym. Któregoś 
razu kazaliśmy mu zrobić coś 
przy rurach w domu. On na to, 
że nic nie umie. Zamiast cho-
dzić na zajęcia praktyczne, ucie-
kał na treningi w Unii Racibórz.

Ryszard Majkowski, kolega 
z Unii Racibórz: – Miałem 14 
lat, Franek był o niecałe dwa 
lata starszy. Kierownik drużyny 
Jerzy Laska, człowiek zatrud-
niony również w szkole Smudy, 
jeździł po regionie i wyłuskiwał 
talenty. Jego zauważył w klasie, 
mnie na wsi. Zorganizował spo-
tkanie chłopaków w hali sporto-
wej. Bramkami były materace 
oparte o ścianę, graliśmy trzech 
na trzech. Ja wziąłem dwóch 
kolegów, Franek też. Drużyn 
było co najmniej 10. Po tych te-
stach wybrano kilka osób, w tym 
nas. Tak znaleźliśmy się w Unii.

Gerard czasami przypomi-
nał synowi, żeby pamiętał o zdo-

byciu fachu. Marta męża popie-
rała. Kiedyś widziała w pierwo-
rodnym dziecku kandydata na 
kominiarza, żeby można było 
łapać się przy nim za guzik. Ale 
gdy młody Smuda zaczął przy-
nosić do domu pierwsze pienią-
dze z kopania piłki, już rzadko 
pouczali. Powtarzali: „Wszyst-
ko, byle nie polityka i bijatyka”.

Najbardziej ukontentowa-
ny z takiego obrotu spraw był 
dziadek, tata ojca. Smuda odzie-

dziczył po nim imię i nazwisko. 
Dziadek Franciszek brał udział 
w zwycięskim III powstaniu ślą-
skim. Na starych zdjęciach po-
zuje w towarzystwie Alojzego 
Segeta, dowódcy 4 Raciborskie-
go Pułku Piechoty. Albo Józe-
fa Cieślika, innego powstańca. 
Szlachetne rysy twarzy, bystre 
spojrzenie, szeroki uśmiech, 
zaczesane do tyłu siwe włosy, 
szczupła i wysportowana syl-
wetka.

 Racibórz »  Zmarły w zeszłym roku polski piłkarz i trener piłkarski urodził się w Lubomi, a karierę zaczynał 
w Unii Racibórz. Na księgarskich półkach, w tym w Sowie na Długiej, dostępna jest książka "Franz. 44 sceny 
z życia Franciszka Smudy".


